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Rekopisina nie zwracaja się. 
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Według odwiecznego zwyczaju, stawili się w dniu dzisiejszym przed teybunalen übel: skim m astępujący i 
jawnogrzesznicy, którzy bijąc się z dumą w piersi i z podniesioném do góry czołem, zeznali: 

vet, rachałski: Powiedziałem „równouprawnienie na voddodwości na jednóm i tém samém ter, tor BU nie Jost 
możelmón* ... aby zostać ministrem bez teki. 
Pok: „Morawski. Wymy slitem „cztery Pora laickie... dla pozyska a klucza szanbolntnkie jak 
k Be ie le Tadzie, fiel, | $ 
ud whee . Ra a modów kalnska, z miego poduszezenia, w ypar da sig braci swoich“... Ma wiern ój 
„slużby € an Aut i Artuszkt na, szyję. 
| Pp. Haza z Radlic. Dokłudać Beilgoxvazelkich usiłowat „aby zerwać solidarność koła polskiego. w Ba, 
linie“... ot tak, dla w yższych, niebieskich colów. | 
he Po Stanislaw Koémian. Nikexonme bratalstwo i ohydną niew dźięoźność okazaną is {baden przez fran 
cuzów, iazwałem „czynem świetnym... Vi tylko da wprawy w policzkowaniu hołoty. 
| Jan nogrzesznikom tym in A rozgrzeszenie, albowiem. .. Wed, oni dob: m CO czynia, 
| NS 
h 
| 
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Wo MITY A YZ À e 
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Następnie, pi» do podnóżk a trybunału zbliżyły się in gremio różne inatytiteje, stow arzy dzenia Tt. p. osoly Y 
moralne, wielki penitencjarjusz piekielny rozpoczął spowiedź ogólną: 
Wysoki sejmie. galicyjski! Cóżeś zrobił dla kraju no ciąg czteroletnich obrad twoich? eóżeś | śkowzystał 
oi. konstytucji i wolności?.... 
- Nie?.. to dobrze! odc jdź w pokoju, niechaj ci miękikie beds poselskie fotelel... 
- Przeżacna Ddlegacjo rajchsrałowa! Jakżeś spełniła swój mandat? cozes zrobiła Z powierzoną ci | pupil, 
Rezolucją? po coś jeździła do Wiednia? i 
wał A 20 = dobrze, bo milczący PAY, niedorzeczności nie powie. Idż do naszego RO niechaj 
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Gi... 
Wysoki ol Wydział Krajowy! Cóżeś bh z indaba Przeznaezonemi na -późnicsienie dobrobytu Galieji' ? 
Nie? oe . zaoszczędziłeś je js i odesłałeś do Wiednia — to bardzo. pięknie, bo tak aldo osne zęilność. 
piekle umiemy ocenić. i 

. Wysoka Rado Szkolna! Ileż światła rózlało się na Galicję pod twoją biówokratyczną apa? 
stn — niewiesz z: pewnością — musisz wprzód w aktach poszukać, może ankiete ziwządzisz ? nie 
trz hn dzieło samo się chwali. Oświata Rats Bes Monaten; gdy lud sam uzna Je if BOAC 


MY 
on 


2 


Swictna Rado Miasta Lwowa! Oskarzasz się, że chodzisz bez głowy — że z samorządem nie możesz 


dojść ładu? . 


Nic nie szkodzi! i tacy przecież tracą głowy, którzy je mają, a idzie im jakos—nie martw się więe 
duszo swarliwa—i ty dostaniesz holowu i horodniczego w dodatku. Idż i kłóć się dalej; niechaj ci wonng 


będzie Peltewa!.. 


Równie świetna Krakowska Rado! Po cos. tu przyszła, Bogu duszę winna, owieczko? Nie masz się 
z czego spowiadać, bo nie nie zrobiłaś, chcesz zapewne miljonów na wodotryski i pałace? 
Z czemże cię odprawi ię, o wyznawczyni bezrobocia! niechaj na każdym wyszezerbionym ar cheologicznym 
a zamiast miljonów masz tu miotlę 
naszój siostrzycy z Łysój góry, do wymiatania odwiecznych śmieci. Idź i próżnuj dalej! 
Rady Powiatowe!!! A wy tu po co? dosiegliseie szczytu autonomji: honorów i zaszczytów! Ktdzby 
-ezego więcćj od was wymagał — dołęgi! Apage! 
I ty tu jesteś Wielki pasterzu Poznański! wczoraj wpuściłeś wilków do ajaj owezarni, a dzisiaj 
„mówisz, żeś im nie kazał owiec zjadać, tylko oskubać trochę! 
| "Po bardzo szlachetnie z twojćj strony; owce i barany od tego są przecie żeby. pożerały je wilki i lu- 
dzie, a jesli za to rzuci kto: na ciebie kamieniem — pospieszaj w. nasze kościański objęGia..,. s 


kamieniu twoim rodzi ci się po jednym prezesie, i po dwóch radców 


YE co app > 


Koncesje ministerjalno. | 


NAGA OW 


„ Delegaci nasi nie próżno. milezeli w 
Wiódniu , korespondenci Czasu i Naro- 
dówkę nie na kpiny żartowań "z publi- 
czności = bo Galicja stanęła nareszcie 
przed wrotami Raju konstytucyjnego. 


Wrreciadze pekna -— most. zwadzony |. 


opadnie i Raj- -chs-ratówi delegaci, zn na: 

„łonie swój ojezymy: i 

1. Rezolucje przyjętą i zatwierdzo e: ale 
| kowicie. (począwszy ‚ed; ae M 
az do końca) i © | MŁ 

2, bi teki. bor ministra. 
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"LIST 


aroan holonaerskiogo 
do; ZA Pana”. SAY 


tat te 
i! 


la 


Marro. pólos, sto sążai 

* głobokości, w czasie pos stu.) 

Pry nac w zapale za ma samiczką po- 

łen elektryczności, uderzyłem ogonkiem 

o linę telegraficzną. podmorską. 

alzado: gered moje” % radości, radością 

- oblaly się oblicza wszech 
legral’ donosił „wlaśnie o Twój w 

famié „Szanowny Panie“, która Ci: 

f M powodu „jakichś eaterech punk- 

tów, 2 . minogowych 

jose klei Nowym na szatańskie: sobie 


woli, miweczył ku djabléj radości nie- 
bezpieczny. wybór posels laczka Ste- 


„siadł Inter i niemiec, co zjada woły a 
oszczędza śledzie, Otóż i radość śledzio- | 


4 


"I gas 


Rao bo te- | 


JURO: WU. moim | 


_ułożyłempunkta. Pochwyciwszy się onych, i ; 
misy arka rabid a bobrój- Be 


fanka, i> „stało, Się, w jego miejsce: za | 


Wszelkim Waszym na polakach. | 
wycięztfom, BP % Eana Zee 


a EEE DL OG x 
EI 


} 16 duszy ogonkami przyklaskujemy, bo 
w tój glupiej katolickićj Polsce straszna 
moe nas ginie. Cześć i chwała Gaj 
Ci będzie, „Szanowny Panie“ 

Zi owego telegramu dowiedziałem się 
także o niepoślednich pracach Twoich 


dziennikarskich, zaprawianych! sosem de- 4 


‚nuucjatorskim a la..... Lubo mam 
naturalny wstręt do wszelkich SOSÓW, 
gdyż wielka część żywiołu naszego by- 
| wa przez śledziożerczych Polaków, mia-' 
| nowicie po dość. gęstych u nich pijaty- 
he kach, w ‚sosach, 1 to, gryzących deli- 
i katno nasze ciało, zj ae ae wszakże 
w wanania Twych zasług, gdy elektry- 
„cność liny telegrafieznój i Twoja w niej 
myśl me przeszła ciało, donószę Ci 
pod sekretem, Ze wielu z Twoich i to 
nie najmnićj świątobliwych, pożera ku 
| szekomemu swemu  zmartwieniu w pò- 
ście: wołowinę — z przepisu Bantinga. 
4 Cale pieklo; zatrzęsło się aż od djabel- 


skiego: parskania na tę, snać areyzaba- 


“wha nowiną. /Wesołości tój my Śledzie 


AW resztą . niepodzielamy, boć jeżeli „Kot: 


0 szczęście! <. Austrjo!, 


połacyć. . 


rowo. 
nie nie szkodzi ... 
‚m RULE: thotemy zapomnieć czem byliém: 


OŁ. 


ROTY ZE | es "p kz 
tylko publicznością. No, W ASB 
nieni? aha! widzę ich!.. kochani koledzy: 
Gumplowicz, Dobrzański, Lam, Roma- 
nowicz!.. o! serdeńki!. . «wszyscy reda- 
ktorowie galicyjsey... ani jednego. nie 
brakuje na ławie oskarżony chi. a gdzież 

dziowie przysięgli?.. niema ich. , niet, 

nie!.. to zwykły sad sądzi!. .0 rozkoszy! 
„tyś Kdenem te- 
raz.... Ozytaja wyrok — słuchajmy 1. 

Szał. + umplowiez Za. wyrażenie; „my 
‚sehr staatsgefárlichl na 10 lab 
do Spilbergu!. nó!.. surowo troche... 
„ ale pamiętając imie rzeczy == 
„ Dobrzański za, Slowa: 


na 8 lat wiezienia obostrzonego od 


ii plagami.. Plagi wrócily?.. no prosag?. 
- ale słusznie „. “per. plag rządź po- 
‘dobna. .. sual. orn ve Lam za 


| 


lowione: śledzie. Już niechybnie ginąć í 


musza, nièchajžo gina z honorem, przen 


msta świątobliwe, j Jaśnie wielmożne, KA 8 


plukane winem: szląehetnem, | 

‚Nie watpine, de z tój rewelacji ddi 0 
wied ni zrobisz 
; an się 


> ‘Senne DE 


jeste. "ginie aha 
miałżebym być oskar- 
a aj! AA mej = age 


N sdowa! 
_ zonym Ma 


nżytek , gm Pw 


 wiedośskiego bica ją Oras EN 


Jal 
"gdy istniała anarchja i i sądy przysięgłych 
| Fiese gda i inne: a jam 


na dwa lata więzienia z zanin niem u of 
z. tego ka woale mkarali . m 


powiedzenie, he: “y Stañozy ig SPE 
pa SNY pe di 


ee Ah 
| krywa... et 
Ñ jedyny !.. ah! zemdłleję z ra- 
Até poki j ja jestem prorokiem! 
przewidziałem . ją wtedy jeszezoy 


wieszcz |, prorok w właś 
Lesage we na drugi bok). J 


abla t. jak ten Czas wygląda ŻA dias 
kig druk dziwny?. . co to ma znaczyć? , 
„ah! po nieto; o aul 


Korespondencje djabelskie. 


o 


Z pod Kwidzyna w marcu. 


AR Wiesz juz mój Djable, z po- 
przednich moich raportów, Ze Chojnice 
im są w Prusach -zawodnych, czem 
*Kościana ww Poznańskiem. ` Wiadomość 

Czysto. statystyczna; obecnie dewotki 

 chojniczanki pod propagandą Racz. i aż. 

podpisują adresy uznania do ks. Ko- 
miana i „Szanownego Pana“, proszac 

‘ich zarazem o taske, aby Zmar twych- 

wstańcy mogli osiąść w Chojnicach. 


"Niech im bedzie na zdrowie ! 


Niezależnie od tego, wielki zaszczyt 
„spotkał w tych czasach naszą prowincję; 
nie było tu szambelanów — polaków do 
agitacji, skaptowany więc został ksiądz 
Baran., kawaler Czerwonój: Gapy 4 kla. 
ito nie na plewy. Przebiegły landrat 
„tutejszy, Pusch, zaczął mu nadskakiwać, 
zapraszać do siebie, ściskać i całować, 


A jak go zmanił, że u dworu bardzo. 
go cenią, że Bismark ciągle się o niego |. 
dopytuje i ukłony przesyła, — księżulo - 


ape nie tega i bez tego głowę — 

i dalejże wyklinać z ambony polskiego 
kandydata. i popierać lutra-niemca. Pra- 
wda, że to było wbrew rozkazom ks. 
biskupa Warmińskiego 
oto — bo ks. 


jaca order 


„opowie ks 


x tytuły) pochodzi od Boga. 


Janis: 


zówskim a Koźmia- 


nem, ale trudno temu wierzyć, bo prze- > 


cież kruk krukowi oka: A base y 


Wielkopóstne rozmyślania 
coca ey | 


udzwyczajny ada y Orasi, 
eg 20 Ak a. „Zaręczyć wam mo- 
"ge, że w tój chwili ważne rzeczy sio 
dzieją, Jesteśmy na doskonatój drodze. 
Za dni, kilka Galicja ze zdziwienia i ra- 
dości gębę od ucha do ucha ea 
Naiwny Czytelnik. ‚No prosze!,. 

a tu jeszeze krzyczą na Co 


Rael. .. 
to za wiadomości!... piu! piu!.. 


a GO 


i he czajny pr, Coa: Wi jos 


i | marca, „awęczyć wam m ae 
Ze ni | "ay, nie. pe nie zaszło. 
mister 2 niki ih Be nie mówił 
„Niepewność | w yklo. - 

„Naiwny Crito ik. "tylko popatrzcie 
państwo, panie dobrodzicju! . , jakie do- 
haki Brdą ts ae a wie 


— ale mniejsza 
Baran, który tymczasem 
rośnie jak na drożdżach — wytłomaczył - 
sobie, że tylko świecka. władza (rozda- | 


eta 6 skundalicznéj scenie 


bla mają 
|| — Żeby Galicja ne że kryją 


“temu opierał. | 
przykłady z różnych wojen, w których 
przytomność umysłu i pojętność pro- 
‘stego żołnierza ocaliła ende | 


* Korespondencja 
TELEGRAFIGZNA. 


Umieścić artykuł 


Poznań do. Krakowa. 
dowodzący : 

. Że kto czytuje Kraszewskiego, 
ten zbrodniarz i i zdrajca, 

Że ksiądz Halka stał się cudo- 
tworem; sam. się przeobraża i to 
co kazał, powiada, że nie kazał. 
Że ksiadz Koźmian miewa jasno- 
widzenia, w których widzi armję 
pruska idącą na Włochy. 

Że dobrze zrobiońo powy bijawszy 


3: 


szyby tym, którzy. zapominają, 


że wszelka władza od Boga po- 
chodzi. 
Natychmiast | 


raków do Poznania. Na Boga! nie mo- 


jemy... zgnietliby nas! 


Poznań do Kr akoına, Wzięliście talar 4 


słuchajcie rozkazów. Byt’ po sie- 
mu i basta, mośsi PAY 
Kraków do Poznania. ras ips boy 

Se MOM Yen 3,4 


Na dworcu kolei. 
+=. Patrz, patrz! delegaci sA 
— Quest ce que gar. 


. dru- 


UE No, pytasz sio jeszcze? Loz to de- 3 


legaci sejmowi do rajehsralu. 

> A prawda! gadano o nich kiedyś, 
dziś wyszli z mody... ale po co u dja- 
kłódki na: ustach? 


ee: YAM INH 


He rangi w oai się wel kilku 


kie hordy muszą uledz w obec oświeceń- | 
szego przeciwnika, jeden tylko ‚jeneralt | 
z mikołajewskićj szkoły, stanowczo sie 
Napróżno stawiano mu 


pozbawione oficerów = ` 


pustiaki, panowie znaju eto sam po 
siebie; jak poślę np. z rozkazem $żołnie- 
rza, który coś ponimajęt, to on mi za- 
raz zacznie rozumować: i gotów jeszcze: 
zrobić” po swo jenni. — wot i bieda! a 
¡SUD! mogę A. (nia Y 
byt. 


aye mita o potrzebie, kształcenia. 
„dania ważyły się proi contra, | 
w końcu zgodzono s Sr prawie, że dzi- | 


m Niet y odparł jeneral — wsio ra) 


Lekcja u 1OgikK1. 


Pytanie. Co mówił p. Grocholski? 

Odpowieoć. Że jest wiernokonstytucyj- 
nym, że kocha konstytucję z całego serca, 
ale. 

R "Ale co więcćj? 

O. Alo, że jednak ukochaną tę kon- 
stytucję zmienić potrzeba, 

UB, Car można co zmienić nienaru- 
szając ? 

O. Nie można. 

P. Do jakiego więc działu logiki za- 
licza się ten nowy sposób. rozumowa- 
nia? 

O. Do dziadu logii delegacyjnćj. 


> Wo Lwowie. 


} 
| += Panie dyrektorze, dla czego nie 
| przedstawiasz sztuk konkursowych ? 
jo Nie mogę, bo, te gryzipiórki do- 
f magaja się honorarjum. i 
| Takim sposobem, Lwów tych sztuk 
¡ nie baoyo 

— Dla uLego nie? jak wydrukują, to 

wezmę i kaze grać. 

— To autorowie wytoczą panu preven. 

— Oh! wielkie rzeczy ! 
| == Będzie: krzyk po. dziennikach . 
| o rozbój literacki,” z, 
| — Mój. panie! jak ja mam koncesję - 
| na sześć lat w kieszeni, to te krzyki 
j tylo, mnie obchodza, co, ton wiatr co 
/ wieje. © 
s kl! sztuka: krzywdę poniesie! 

-— Ha! ha! ha! m, mnie djabli do 
sztuki! Czy to dla dobra sztuki pan 
| Rajski dostał kataru? Panie kochany! 
"sztuka i ja, > Miłaszewski, to są dwa 
„stworzenia, które się. nigdy nie spoty- 
| kaja. Ja zdam się tylko na jednój sztueć : 
| być woli i brać. Le KA 
samt aile OW SĄ OR j 


Język krajow - galicyjski ; 


W. Ne: 75, Kraju w mibryce: Spion Y 
lato czytamy : „Pani M. K. guwer- 
nantka w pani J. Pi prywatyżującćjć. 
Czy nie możnaby się. dowiedzieć, co 
właściwie. pani J. P. prywatyzuje?.. 

(Dla czyteluików polskiego pochodze.. 
nia dodajemy objaśnienie, że słowo pry- 
wałyzować W żargonie galicyjskiy ozna 
czać ma, jak się zdaje, prowadzenie 
prywatne jakiegoś. rzemiosła, pr ocederu | 

i itd. Za ścisłość jednak tego wyrażenia 
| nie ręczymy, bo PAR kóre "Me 
AM Ród: nie A AR tei 


Krakowszezyzna, 


Osoby, Szukający mieszkafla i właści- 
ciele domów. 


Przy ulicy Grodzkiej. 
Jest tu pokój do wynajęcia — czy 
mógłhym go obejrzóć? 
— I owszem — ale przedewszystkiem 
muszę się zapytać , czy pan. tutejszy? 
za 1-tak Home = pochodzę z Litwy. 
— W takim razie nie potrzebujesz 
się pan trudzić — w moim domu nie 
ma mieszkania dla obcych. 


Przy ulicy Sławkowskićj. 
Chciałbym obejrzóć ten pokój na 
2 piętrze. 

— Stuze panu — ale ezy pan nie ten 
tego ?, 

— Jak to mam rozunieć ? 

— To jest, jakby to powiedzieć... 
bez obrazy pańskićj... czyś pan przy- 
padkiem... nie emigrant? 

— Możesz pani być zupełnie spokojną; 
emigrantem nie jestem — przybyłem tu 
za najlegalniejszym paszportem. 'Téj je- 
dnój łaski moskałe nie odmawiają nam 
Litwinom, cośmy wojażowali po Syberji.. 

Syberji?. nie kończ pan — pan 
wł na Sy berji i 1 cheesz u mnie miesz- 
kać!?... 0, tego już zawiele!,. pro- 
szę sobie gdzie indziej szukać mieszka- 


nia — mój dom nie był nigdy i nio bę- 


dzie skompromitowanym. 

Przy ulicy Śgo Jana. 
~~ Pan masz pokoik do wynajęcia ? 
— Tak jest, I sądzę, że „będzie do- 

godny dla pana. . 
— Widzialem go i podobal mi sie, 

ale muszę uprzedzić, że jestem, MERC 

Szy. 

To mi wszystko jedno, 

„Jestem Litwin. 

Ja bardzo lubię Litwinów. 

Byłem w Syberji. 

"Żal mi panaki ale” ooi to ma 1 do 

tzeczy 2; 


=D ja sądzę, że nie, af none 


doświadezeniem, wolałem 2 góry wszy- 

stkio moje, wady wyliczyć, aniżell być 
badanym. Więc nie jestem dla- MR 
staatsgefd lich Ps 

= Wolne żarty pańskie. 

— Co do ceny... «) 

Awe, pozwoleniem: . proszę bi 
czyć Moją role dEl 
zapytać czem się pan. zajmujesz ? 

Stopio. ` 
ozzl” zmieni: a postać rzeczy — przepi a- 
szam 
da ORW LOOK 


ME „KA ¥ 


for / 
i PDB DWAJ 7 
a 1 } 


ale wolno 


= ucham medycyny w PO 


<= w moim doma nie ma miejsca | 


PEER en 


łęgi!.. 


Szkoła przyzwoitości. 


(Dema leży na szezlagu, pali papieros) 
Ah! chłopaków jakoś niewidać!... 
tra la la la}. Nude się!.. (bije no- 
gami po poduszkach), "Nudze siert. - mM 


dze się!.. (wchodzą) Lili, Bisio, Lisio, 
Pyeio, Ryfa. : 

Dama. A!. przecież!... czemuż tak 
poźno: . . Psujecie się mes petits chiens 
erevés!.. Till gadaj!. 

Lili. Byłem na obiedzie. 


Dama. Kłamiesz!.. wiedziałeś że u 
mnie kolacją. . + toś obiadu nie jadł... 
Przyniosłeś wsłążoczkę dla Mimi? 

Lili. Naturalnie! . 

Dama. Lisio! zabaw nas!... (Lisio 


wsadza kukiera w oko, potem się krzywi. 


i kukier wypada). 

Dama. Hat... ha!.. ha!.. brawo 
Lisio!. brawo !.. no! klaszezeie niedo- 
il est si dröle!. 

Bisio. Możeby tak maezusia?. 

Ryfa (n. s.) Mam dwadzieścia centów. 
Może Bóg poszczęści . 

Dama. Cóż się tak minds Pyciu? 


Pyeio (vumienige e). Pas), M... 
ER a 

Dama. Podobalam ci się?.. ah! ‚nie 
dla psa kielbasa!. sea) Ah! jak wy 


mnie nudzicie!. 


Serce, to duo morskićj fali, 
Ma tajemnie swych tysiace , 
Obok poreł i korali, 
"Gnieździ żmije jadem tchnące. 
+ Zajrzyj na dno téj otchłani, 
Kiedy burza glab wód zmąci, 
Kiedy boleść pierś rozrani, 
Obcy popehnie, swój odtraci, 
Co sie wtedy, co sie dzieje, 


AJAY 


l 
j 
| 
} 
| 


ROZWIĄZANIE i A MLGL.OWIEE Fr 7 


e 2G. 4 
N ASA 
ATAN 


Duma. Nudni 
wasza -Polska!; .. 
grajcie sobie!.. 


jesteście jak cała ta 
szkaradny kraj !. 


Ja się prześpię!. 


(Zasłona spada). 


Łamigłówka Nr. 8. 


(do nagrody) 
GAT JAN ne 


Kt ee WE. 


Za dokładne rozwiązanie téj łami- 
główki naznaczają się trzy nagrody: 
1. Jakiéj przemiany doznał Deresz panu 
Piotra z Osmólina. Gawęda z XVIL w. 
przez 8. 2. Nieszczęścia najszczę. śliwszego 
męża powieść przez A. F. i 8. Bitwa o 

orążankę przez Z. a: go: 


Era 


Na dnie serca, na dnie fali? 
Perła w tezke się zktysztali, 
Seree zadrzy i omdleje, 
I zwątpieniem Życia takiem s 
Cie obejmie i napoi, 
Lo sio zamkniesz w "myśl swoj thy: gan 
"4 swiat powić, żeś dziewakiem. R. 
NENANA H; do” 
4 uch ; 1 i 


By u Ep 
(Fa re; 


BRETT IS 


umila Hovorka w Krakowie; p. L. M. w | ; 


Fy 
> 


związania 


~ Pierwsze ro; 


“Pani Bo 


Z PEWNEJ RADY OGÓLNEJ. 


zł Wie- bajka. 


A am 


W nadwiskuiski¢} pewnćj szkole 
Studencik nieuk, bogaty, 
La różne kłamstwa, swawole, 
Otrzymał: raz tegie baty., 
Ci zaś, którzy go trzymali, 
Za. cięgi go przepraszali, 
Czy ztad skóra mnićj bolala, 
Czy się baty odlepiły, 
O tem Rada nie wiedziała, 
Nad tem głowy nie myśliły. 
Tylko krewniak obitego 
Co na boku cicho siedział, 
(Choć uchodzi za madrego) 
4 Jednak w. wielkim był. kłopocie, 
By się Djabel nie dowiedział 
Nie u nie o téj robocie. 

Lees krowniaezku, nie znasz Djabła! 
> Jak szeroki świat i długi t 
- Moe djabelska nieosłabła, 

Wszędzie ma on swoje sługi : 

Czy to w Rzymie — czy w Berlinie, 
„Czy gdzie Newa —— Wisła płynie, 

Czy w kommanie wśrod Paryża, ` 
"Ma w Warotoni -nawet Mrzyżu ! 
j Ks. U ue Zgrom. 00. Ligurjanów. 


| dałosz nie. 
SRR IE Ri 
com, ¢ acha, 


spokojna, mało sodas, nie 
Niesypiająca. Warunki: w wolnych ehwi- 
Tach może przez ścianę słuchać jak się 
goście bawią. Otrzyma codzień Re 
nie, 4 w konen. zostanie zwymyślaną Wy- 
raami używanemi przy straganach i to 
w dwóch a nawet w trzech językach i 


wypędzona, Pensji nie otrzyma żadnój, 


chyba “droga procesu. | zda się na 
ulicę tobidzewńską. „A, 


} 


"Na re pr w WAR w 


okani 


; stato przez MSTORE 
pa: 
iki 18! Jost prawda w winie! y 
A tak. „ij Sy do ust napiora, 
eA Że nawet nieme us ir „otwiera ; e. 
„Na sobie tego dośw i 
» Ale pozwólcie zum 


te początku 


Es Moi panowie! uprzedzić was: ` 2% 
w paras słowach my, o Bedi pres, 


| śgo Kazimierza, koło Apis u 
- nastę. 


HEDA POZZO WO a ER ARE IA 


EEE 


wi doty cheras: 


tyezne) majace Owies 


Ale dalibóg! jest Veritas ! 
Moi panowie! chwila niedaleka 
I Argonauei powrócimy doma; 
Nie przyniesiemy pa co kraj nasz czeka, 
I znów z próźnemi wrócimy rękoma. 
Więc pijmy trunek na ten frasunck, 
Bo nas pökrzepia otucha ; 
Że gdy z czynności przyjdzie zdać rachunek, 
Któż nas sumiennie rachunku wysłucha? ? 
Czas sie nie schmurzy na nas, wysłanników, 
Bo choć Jenjuszom nie polanco Wsorow, 
Każdy w nas uzna niemych pracowników! 
I (u panowie! głos podnieść się godzi , 
W cześć męża, który uam przewodzi, 
On nie nie zrobił — leez zawsze i wszędzie 
Sprawe publiczna miał (w myśli) na wzęlę- 
dzie ; 
Wnoszę wiee toast: Milezeniw i zgodzie! 
Bo rezolucja po eo nam i na co? 
Niechaj się myśl ta rozkrzewi w narodzie 
A niech przepadną marzenia ladaco ! 
Niech się nasz naród, tak -jal my ofiarnie 
Do postowania, dla honoru- garnie, 
Oby stał się narodem niemych wysłanników, 
I dzielnych jak Kuzimierz miewał przewo- 
dników. BR, 
Toż panowie! 


Sursum corda! Nasze zdrowie! 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Obywatele Żiemówy. pragnący mieć 
Owies do siewu, bardzo plonny i pię- 
kuy, mogą go. dostać w pobliżu: Krako- 
Wa — po rednio jednak powinni utwo- 
rzyć między sobą wielkie stow arzyszenie 
kupiujących, albowiem domini (drama 
do sprzedaży, ogło- 


silo. (gramatycznie), %e mniój jak dwa 


korce obstalunkö nie przyjmuje. 
PODZIĘKOWANIE, 


ME 
x 


Redakcja howonarodzonego Ore» 
downilca poznańskiego. składy 
najczulsze podziękowanie starszym swoim 


siogtrzygom i braciom, | ‘oraz, zuajomym | 


i nieznajomym, jak niemniej tym wszy= 


„stkim, którzy „zupełnie bezinteresownie, 
licznemi 


a nieustannemi reklamami, 
bordzićj pomagają do rozwoj nowóza= 


łożonogo. „pisma, anizeli mogłyby, to'u- 


czynić płatne (a zwykle, po. kolezensku, 
nujdrożs sze) insoraty, culos: i t P: 
ZY Wane sposoby, ŚM 


m AAA E 


ROZKAZ 
‚2 Najświętszego Synodu. 


My Aleksander Go: 
PAPA PRAWOSŁAWNY, - 
unicki, świętojurski i katolicki, 
Ojciec duchowny popowców i ducho- 
horców, filipowców i bezpopowców 
skopców, reszotników i chłystów, 
najwyższy Władca 
wszystkich dusz wiernych i niewier- 

„nych j 
etc. etc. ete. AE E 
Rozkazujemy i polecamy Niszemu 
biskupowi chełmskiej unickiej  djecezii, 
ukochanemu i zasżo port Males 
Kuziemskonu uwolnić się, na własne ża- 
danie, od zarządu djocezją — a nastę 
pnie użyć wszelkich możliwych sprężyj 
dla owł ladnięci ia biskupstwa przemyskie- 
go, Ma któróm, i iż z równą jak dotąd, 
a nierównie. pożyteczniejsza,, gorliwością 
służyć Nam „ będzie, jesteśmy przekoż 
nani. 
Zgodność : z Oryylnałem w aktach Naj- 
święłszego DO: e  zbajdający m się pom. 
świadcza; >. y | 
A zódnóści Arehimandryty, 
o praporszczyk Slepuchin. 


Tato w oudzó „oku. 


Pon Sh, Robin datada: we 
| Remi: „nieuleczoną choć podobania się 
hałaśliwej, pu” terowćj publiczności*. Yani. 
chorują przecież na, bardvié] joszeze nie- 
uloczong a podobania: się i iadska- 
_ kiwania. łożećj publiczności, a nikt się 
tom ae dów, Wszak de Jota A 


a hit 


Odpowiedzi „Djabła” 


gimn 


Bikon 0 palas, Gdyby. Bale mie spał, 
toby” wiedział, że Ge: ©-takśch rzeczach nio 
> pisze. my Pam. Ow Ditto, Mylisz | Bie. pan, 
| każda Aumiytówka Moi ma tylko jedno 
rozwiazanie — nie idzie tu bowiem o sota. 
wienie po dynczych wietzzy, ale 0 oznaczenie 
wszysteidl skoków kotka, które mnszą iść 
dnym nieprzerwanym” ciągiem, == 'Nasżym ezy- 
teluikom w Turtowie. W Tarnowie nie ma już 
babka thi „Diabła — z prenumorat nrzeto! 
prosimy dia X się wprost do Reda AL 

A wega ogólna. 4 wszech nagród Flame ¡0h dls » 
pumiyęłówek — gierusza pray ple WA, Be i 
day na Galiojo, at Mecha mul t Zabór EN 


s R, bieżącym kwartale 


DIABER | 


BE 
; kończy rok 
jon UGI ISTNIENIA. 


re Kwartalnie: w Austrji złr. 


| JEDEN. 


(Urzędy pocztowe płacą tylko 85 centów). 


czech 25 gh 
| WBelgji, Francji, Anglji, Szwajcarji, we Wło-B 

A m szech, w ks. Naddunajskich i Turcji 3 franki, 
iw Ameryce 4 franki. 


ek 4 r > 


A HE" Prenumerata spain sie od: 1 lipca, 
b gus” 1 BREUER 1 de I kwietnia. 


Roc znik X DJ ABE. Ax (opraw.) 
ones zły. > 


= ABE | REM aaar 


007322 
każaoso miesigca. 
W redakcji „DIABŁA: jest do. ae BOS 
TAJEMNICE" KRAKOWA 
dj aZ rycinami. 


Cena so cent. 


Ki TER REST 


PORTLAN 


bodi 


W ks. Poznańskiem i Prusach oraz w Niem- pg 


= HANDEL “Mn 
Stanisiawa Feintucha 


w Rynku Głównym — Szara Kamienica 
poleca śwój antike zaopatrzony skład prawdziwego Grodzieckiego jako téż doskonałego opolskiego 


D-CHEMEN DA 
i s udzie 
'Gipsu palonesoı mieloneso 


po cenach umiarkowanych. 


Gródzieoki. i Opolęki Portland- Gród sa dogwiadezenía najlepszemi wyrob ami te go rodzaju na y stayin lso a a „wwa dr NARZ i 
budowniczowie BR DENN mu większe zalety. jak © men RUD: O ie bs 


Ważne dla Gospodyń! 


Toja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogrom- 
Moja jed; rawdz połowie Europ; g 


Aa a os AS di 


SEZ 


nem powodzeniem rozpowszechniona 


Angielska kauczukowa Pasta 
połyskująca 


do najpyszniejszego, najłatwiejszego i najtańszego za- 
puszczenia samemu posadzki wsze lkiego rodzaju (twar- 
déj lub miękkićj) nie potrzebuje już żadnćj przechwałki 
gdyż za skutek jćj ręczy się. Każde poeta może tę 
czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 
g jeden pokój) wraz z prze har użycia kosztuje 1 złr. 
30 cen 


AGQUa Aromatict 


pachnąca włoska woda do plam do nat ‚chmiastowego. 
wywabiania wszelkich plam z każdćj materji, nie szko- 
dzi kolorowi, a dla swéj przyjemnćj woni można jéj 
używać za perfumy.— ZSEE flakon 80 cent. 


Paryzka politura na meble 


do najpiekniejszego politurowania samemu starych i S 
takich mebli, na które chropowatość wyszła (najnow- 
SLY wynalazek), Flakon z przepisem użycia 85 cent, 
Robota jest łatwa, skutek ERREICHT 6 


Rosyjska Pasta na Skóry 


do zachowania i nieprzemąkalności obuwia. Puszka wy- 
starcza na jeden rok. — Cena 1 złr. 20 cent. Opako- 
wanie jak najtańsze. Za gotówkę lub za pobraniem. 


SPOD A 


Axicon Wa 
jedyny i pewny środek, aby. karabiny, szable, rękojeści 
od pałaszy i wszelkie gatunki towarów stalowych ma- 
konserwować, uchronić od rdzy, takowe czyścić bez 
uszkodzenia stali lub politury, Z tego to powodu takowy W 
panom posiadaczom broni, fubrykantom towarów stalo- 
wych, jak najusilnićj się poleca. — Słoik wraz z: ej | 
;  śnieniem 80 kr. 

MI” Główne składy na całą Galicję up. Takóba 

Goldwassera w ako owie | 
przy nliey Florjańskićj w hotelu pod Różą iu p. Rin- 
gelheima w Tarnowie. © 


Feuillet O. Hrabia de Camors. pow. 
" Lwów 1869. 1 złr. 25 cent. 
'Gaborieu E. Gdzie winowajca, pow! 
¿ 1870. 2, złr. 

Garczyński St. Poezje, wyd. nowe. 
>. Lipsk. 1 tal. ozd. opr. 1 t. 10:sgr. 
Gaszyński K. Poezje, Lipsk. 1 tal. 
» ozd. opr. 1 tal. 10 ser. 
¡Gedroic G. Kilka wspomnień z Ka- 
8 kazkiego wygnania. Lwów 1867. 2 
Ko. złr 25 cent. 

Giller Ag. 
E. do Syberji w r. 


Podróż więźnia etapami 
1854, -2 t. Lipsk. 
pi 2 tal: ozd. opr. 2 tal. '20 Sgr, 
— Y Wyguania, 2 t. Lwów 1870. 2 ułr. 
40 cent, 
Giodebski Ka, Kto pod kim: dołki 
kopie, sam w nie wpada, przysłowie 
|. dram. w 1 akcie, 1568. 30 cent. 
Goldszmit. „Wizerunki wsławionych 
Y, ydów w Polsce. Sir Moses Monte- 
flora. Warszawa 1867, 50 cent. 
“Gomulicki W. Kolorowe obraz- 
ki, powiastki i szkice. Warszawa 
r - 1807... < 18 cent. 


At 


Lipsk. 1 taj. ALMA De 
opr. 1 tal, 10 sgr. 

- Podróż do Kake, ro Orleanu. Lipsk, 
KLR ozd. opr. 1 tal, 10 SET, 

—- Soldat; czyli 6 lat w Orenburgu i 


‘Uralu. Lipsk. 1 tal. opr. 1 tal. 10 


e. | dos i Ramotki.. Lwów 1870. 1 alr. 
f |,Górowski A. Wyprawa wiedeńska, 
poemat. Wiedeń 1864, 50 cent. 
Gostawnki M. Podho. Lipsk. 1 tal. 

oud. opr. 1 tal. 10 sgr. 


2 til. ond. ‘opr. 2 tal. 20 s 
liman W. Demokra 


pi M 


(870: 1, ur. 
a ee Klem. z Tańskich. 


d „się, było. młody. p 
Fore SR 10 ser. 
„dni. Szamyła. a 


Goszczyński. =. „Dzieła, 24. Lipsk, | 


ser. 
= Król zamczyska, pow. 1869, 35 c. 
if ja. polska na. 
a or; A 1 tal.’ „opr. ozd, 1 


D Anand NAA 
wanna 1970. 1 | 
‘Hohola. Powieści A Lwów 


y 
t 


|— Obrazki Caryzmu. Lipsk. 1 tal. „zd. |. 


HET nn + mre 


M, | lesie, N 


(Ciąg dalszy patrz Nr. 42.) — 


obrazy z XVI wieku. Lipsk. 1 tal. 
ozd. opr. 1 tal. 10 sgr. 
Horacjusza Ody, Ador! listy i na- 
ślad. J. Ur. Niemcewicza. Lipsk 1867. 
1 złr. 25 cent. 
Jasieńczyk. Dziesięć lat w niewoli 
moskiewskićj. Lipsk. 1 tal. ozd. opr. 
1 tal. 10 sgr. 
**Jeż T. T. Asan, pow. Lwów 1869. 
60 cent. 
== Opowiadanie Stasia, pow. Lwów 1871. 
1 złr. 
*Kochanoweski Jan. Pieśni (Bibl. 
Mrówki). 1869, 40 cent. A 
**Kochanowski Marjan Korwin. 
Pośmiertne pieśni i poemata, Kraków 
1869. 1 złr. i 
Komorowski B. Rejten tragedja 
w 5 akłach. 1869. 1 złr. 12 cent. 
Koziebrodzki Wł. hr. Hrabia Ma- 
rjan, kom. w Ach aktach, > Kraków 
1870, 1 alr. 


2 1870.40 cent. 
— Klaudja, dramat w 2 A Ki 
„iwków 1871, ,50 cent. +97 
Kozmian As: PO Rok 1846, dram. 
1868. 20 sgr. ` 
 **IKożmian St. Gramatyka, czyli 
Bee hee do mady, le rd kom. 
„1868, Lat 
Ko Stan. Dzieła Szokepira 
tom I. Sen nocy letnićj. Król rig 
‚ Dwaj panowie z Werony. 15866, 
tal. — tóm II. Król Jan. Król h- 
_ szard TL 1869, 2 tal. 15 sgr. 
yan 2 Poezje, 3 b 3 bl. 


Lwów 1869. 55. cent. 

— Ostap Bondarczuk, pow. Lwów 1869. 

4D cent, - 

— Pamiętnik anegdoty emy. 
1867. 2 tal. 20 sgr. 


Pomań 


i W R ARA Mein komedja. 1868.. 


pan ar dzieje | kom. w 3 aktach. 1859, | 
ta 


— was jor powieść, 24 “Krakow. 
EN dbuine, Pilon! i por 


"le, 3 bl arszawa 1857. 4 złr. 


Lenartowicz 'Teotil. AND: are | tise 


— Po ślubie, kom. w 1 akcie, Kraków i 


opr. 4 tal. 
**— Przedświt. Lwów 1860. 20 nents: 
ad Lipsk. w ‚nd. pr. 
1%, ¿gr M 


“Kraszewski RS AT daryna, Pow. 


% 


ł 
| | miasteczku, 
| 
| 
j 
{ 
H 
y 
, 
ee 
$ 


de ÓW al, 
|M 5 


Katalog nakładowy, komisowy i sortimentowy 
Księgarni Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych 


W ERA KO W IE. 
(rynek główny, naprzeciw Sukiennic, w kamienicy ks. Jabłonowskiego Nr. 14.) 
Dzieła oznaczone (*) są nakładowe, (**) na składzie PO 


skie, poezje. Lwów 1870. 1 złr. 20 


ceot. A 
— Lirenka, poczje. Poznań 1805. 20 
sgr. 


| — Poezje. Wars 1858, 1 zir. 10 e, 
— Polskie śluby. Poznań 1865, 10 ser. 
— — Święta Zofia. Poznań 1857, 2!/, spr. 

eas i NOBOA. aU 
= la starych zbroje, poezje. Lwów 

1870. 1 złr. 20 cent. 

Lubowski E. Co się stało w malém 

powiastka. Warszawa 

10/1867. 22 cont, 

Łoziński Wł. pa bał Powieść. 

Lwów 1870. 1 złr. 20 cent. 

Malczewski A, ae pów. ukr. 

Lipsk, Ozd, opr. (71/ sgr. 

Wyd Poznańskie 21, sgr. 

Marjan A: Rusini, powieść. 
1869. 1 ubr, 20 cent. 

Małecki A. Wienioe grochowy, kom. 

à 25 Sgr 

Lor, 


Lwów 


w 4 aktach. Poznań 1855, 
- List żelazny, trag. w. 5 aktach, 
man 1806.1 tab 10 BÓG 
Miékiewiez A. Dzielą, 4,4. Paryż 
1868. 8=ka wiel. (wyd. Wi, Mickio- 
' wieza). or: 
= „Farys i Grażyna. 
TIT ser: 
= Konrad. Wand Lipsk. 104 nor, | 
— ~ Pisma, 6 Dresde dera gil On opr. 
8), 


| “Miron. Kantajo. 
Wiki 16, Pow. 
i Ba by 
Nałęcz he Góral, „pow. Lwów 1860. 
y 1 vir. 50: cant, 
RR Renegat, pow. Lwów 1869,40 c. 
EA © oonan J. Kpidemja, dramat 
- uwieńczony pierwszą nagrodą na kon- 
4 kursie. (Pod prassa), lr. 
ee komedja, dramat w Boh 
5 aktach przez Józefa Narzymskiego. 
` Poznań 1863. 20 ser. 00 ; 
Niemcewicz J. U, Pamiętnik Che" 
sów moich, Lipsk. e tal. “oad, Lope: M 
UA tal 10 spr. ry i 
pee I ach historyczne (a ports.) 1859, dl 
"karton. 50 cent. y 
otani ©; Poezje. a a tals. 
fr od; zje 1 tal. 10 Agr, 


Lipsk. brd. «pr: 


Warszawa Bu, | 


K r he 


„ki Pomian 186 0. 


ND ik R 
AL tibi: aey y i, ro Ad TURN 
y mil’ ; 


2 
Z 


